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RraMw 13 Sierpnia — Sohota- Roli 1853.
W y r h o d c l  w Krakowie

c dziennie o godzinie 8*/. w^ ' W8ly Poniedlia,ki 1 * *  
następująca po lwiętach.

C e n a :
W k b a k o w i e  m ie s ię c z n a  6 rip. -  kwartalna 1 5  z ip .

W HtAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

rzyjmuje . i i  w Księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  
e x p k d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . * 4

P r z y j m u j ą  »* t
o g i o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnioze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kopna, dzierław itp. 
l a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą i  o krajcarów za kałdą 
publikacyą następel rządowy.

L i s t y
nie/rankowant nieprzyjmują *if, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

ze-
K i r a k o w  1 2  s i e r p n i a .

Czytelnicy nasi przypomnieć sobie m ożes* 
chcą, iż w roku p rzeszłym , w chwili gdy ,
w parlamencie angielskim byc zaczęła  o przy- , 
wilejach kompanii indyjskiej służących, czy , 
maja być nadal koncedowane lub m e, długim 
szeregiem artykułów Staraliśmy się objw m c, 
względy które za ich utrzymaniem lub odebra- ( 
niem przemawiały. Owóż więc parlament przy
wileje te przyznał i nadal kompanii. W  azny ten 
krok przeminął bez zwrócenia uwag. n» 
zas łu g iw a ł, z przyczyny zajec,a obu^ on^ _  
wszędzie sprawy W schodn ią  P rz>'z!;an1/* ° n^ _  
stapiło nie bez sprowadzenia pewnych m y 
cyj w konstytucyi czyli ustawie kompann, i to 
nawet nierównie ważniejszych, an.zel.by się na 
pierwszy rzut oka zdawać mog o.

K om pania in d yjsk a ,  zaprow adzona w celu e k s -
nlnatacvi monopolu handlowego z Indyami, osią
gnęła  lak wiadomo w dalszym swoim rozwoju . 
S Ybntek wypadków, zarząd tych ogromnych pro- 
W lirv; Dzisiaj nie trudni się już prawie han- 
C  » stanowisko jej jest w części anormalne, 
je ż  eli nie jest status in statu , to niezawodnie 
jest rządem w rządzie. Postanowienia kompa
nii w pływ ają na pomyślność VV. B iytanu, a co 
większa, mogą wywołać wojnę z krajami mepo- 
dległemi azyatyckieini, a  nawet z państwami eu
ropejskiemu Trzeba było całego ltaktu ijn a k ty -
r^ności właściwych Anglikom, aby zadosyc u- cznosci w łasciwyt s  wy„iaganiom takiego
czynie sprzeczny m «' w ostatnich
położenia. Pj2 ^ da|  przeważny wpływ rad - 
czasach, parlament P ^  {() ?a pomOC^ me-
com koronnym w y ’ -  w ^adnym in-
chanizmu tak skomp o ? stanie tyl
nym kraju f u n k cyonowac me byłby w stanie, y

stanowi osobny komitet, który się trudni kw estya- 
mi pokoju i wojny, i wszystkiem cokolwiek się 
tyczy stosunków dyplomatycznych z państwami 
obcerni, jakoto z Chinami, p ersyą a przedewszy- 
stkiem Rossyą. Oprócz t e g o /  minister państwa 
przewodniczy w biórze kontroli, którego zadaniem 
jest egzaminować wszystkie postanowienia biór 
w ydziałowych, a od sankcyi jego i Izby dyre
ktorów zależy ich wykonanie. Prezes bióra kon
troli może nawet w pewnych razach wolę swoją 
nałożyć Izbie dyiektorów. Dyrektorowie obiera
ni są większością głosów  właścicieli akcyj kom
panii indyjskiej. Ną to jak  zwykle ludzie przewagę 
ze stanowiska swego lub majątku mający. W sz y 
stkie awanse w armii i administracyi w Indyach 
iśc powinny po starszeństw ie, wyjąwszy kilku
wysokich m agistratur, jako to sędziów koronnych, 
gubernatora jeneralnego, \ naczelnego dowódzcy 
wojska, J itjd  zatem w ynika, o czem pisaliśmy 
dawniej i przypominamy dzisiaj, iż najważniejszy 
strony przywileju sy nominacye na urzęda niższe. 
W  miarę jak się otwierajy w akanse, każdy dy
rektor rozporządzał jedna,, zaś prezes bióra 
controli, prezes i wice-prezes Izby dyrektorów, 
tażdy dwoma posadami. Tutaj też wielka zasz ła  
zmiana. W  nowym bilu indyjskim, liczba człon
ków Izby ograniczona jest do ośm nastu, z któ
rych rząd wybierać będzie sześciu; a co do 110- 
minacyi, więcej niż trzecia część tychże do nie
go należy.

*** " J . . .

madzenie czyli Izbę dyrektorów. Izba ^ ła ł l a s .ę  
x dwudziestu czterech członków, rozłozonj c i 
żne bióra stosownie do wydziałów administracyi. 
Trzech członków obranych większościy głosow ,

CZtfĆ LITERiCKO-AKT 1ST 1 'CXNA.
l i s t y  o  w a r s z a w i e .

i.
• i  m nińrn do reki, aby skreślać dla ciebie, 

Zanim wziąłem pi warszawskiego, ba-
szanowny Redaktorze>, wszechstronnie, zupę?-

d,,“: J t z  »s»b?me dokładnie i tak wier pojawach, iż sami
i życie ludzkie we w8liy ^ w ie r n o ś ć ,  rzeczywistość
przedstaw ieni, przyznaćby m kjj wymarzyłem
i dokładność tych ob r,z<5w- . tracąc swoich przy
sposób. O to, aby mt/il lu drt« , " Dł»ieru , na któ- 
miotów, stała się białą, w‘dorn,odbiia/o  c«ły świat ot“-  
rejby światło s«mo rysowało i o o d  j  T a k i e „ 0  rodzaju 
czający wszystkie sceny i obrazy' y • wyliczone
fotografy posiadałyby jedynie wszyst j

P" J" u 0lTih Ż8dnym niep0dle5 , ,y b LsZłarć postawić m oż«- Myśl albowiem naszą w siądzie P®słaC’ p . ,  światło  
my, wszystko ona ująć i odzwierciedlić zdo a, 
z a ś , jak uczy fizyka, wszędzie dosl^ a ’ Vienie pried  
szych ciemnościach drgają jeszcze jego Pr°™ . . .
Okiem  przeto tego malarza, j.wnóm  i otwartćm est całe  
£ ,  Ł k i h ,  « o b m j  p r ie z  niego tylko 
biłyby świat wszechstronnie w najtajemniejszych scenach

* ^ ^ 'w id ła  tak fotografowane posiadałyby jedynie zupeł-  
• „nić i prawdziwość. W idzowie i przedstawieni 

nie 'mogliby się uskarżać, i e  usposobienie, jednostronny

Zmiana ta jest naturalnem następstwem kolei 
prze/, jaką przechodzi społeczność angielska. Jak  
długo bowiem arystokracya angielska dzierżyła 
te w ładzę , którą reforma elektoralna i prawo 
zbożowe zmniejszyły, nie chciała ona gabineto
wi oddać w ręce sposobów działania zawsze wiel
ce skutecznych. Nie chciała pozwolić aby mógł 
rozporządzać wielką liczbą urzędów zaszczytnych 
i korzystnych. Dziś znnany wprowadzone w ,n- 
stvtucve W . Brytanii wymagają innych srodkow. 
Dawniej lordowie i korona rozporządzały znaczną 
ilością krzeseł w Izbie mzszej; rządem w A n -

glii k ierow ała rzeczy wiście arystokracya, a rząd 
czerpał w tej formie politycznej stałość a nawet 
wielkość i patryotyzm do jakich nie dochodzą spo
łeczności demokratyczne. T eraz zgromadzenia 
wyborcze mają p rzew agę, a doświadczenie nau
czyło, że w krajach gdzie to nastąpiło , ministe- 
ryum musi mieć do swojej dvspozycyi pewną li
czbę ła sk  i miejsc do rozdania, aby tym sposo- 
iem zjednać sobie stronników i osłabić natural
ną opozycyi dążność. Smutną to jest zapewne 
rzeczą, uciekać się do najmniej szlachetnych in
stynktów człow ieka, aby w nich znalesc podpo
rę dla administracyi. Ale jest to następstwem nie
jako koniecznem wyborów ludzi sztuce rządzenia 
całkiem obcych, którzy w przypuszczeniu nawet 
dość trudnem, iż mają dosyć roztropności i osw.e 
cenią, aby bezstronnie sądzie o rządzie do s ł a 
du którego nie należą, zostawieni samym sob ie , a 
uderzeni wadami które każda adm.mstracya mieć 
musi, i których czasem uniknąć niemożna, prze
rzucą się prędzej czy później w opozycyą, a 
zwiększając szeregi przeciwników i tak zwykle 
licznych, niepodobnemi uczynią rządy krajowe 
ministerstwu najlepiej nawet potrzebom i interesom 
państwa odpowiedniemu.

N a tej drodze widzimy /.daniem naszem A n
glią, a modyfikacye które w ustawie kompanii 
indyjskiej uczyn iła , w ypadły podobno na szkodę 
self-government. Spodziewać się trzeba , że na 
niej powolniej od innych narodów postępować bę
dzie, jakoteż że za pomocą tej ofiary położoną 
przynajmniej będzie tama owemu patronatowi i 
nadużyciom, które tak obficie z przywileju nomi- 
nacyi na urzęda w Indyach w ypływ ały, jakeśm y 
to w wspomnianych przeszłorocznych artykułach 
obszernie wyłożyli.

K o r e s p o E d e n c y t i

I c d e ń  10 sierpnia, 
eó Podług ostatniój depeszy telegraficznej z Londynu, 

minister John Russell poprawił sw e poprzednie oświad
czen ie, donosząc, i e  projekt pojednawczy z Wiednia 
dopićro Igo t. m., jakem wam doniósł, do Petersburga

ł».,«/ania sie pisarza> l e 80 skłonności i sym - sposób ^ P « ‘rywama s niupoj^  chm kterU( J ie_

nił wvraz zatarł koloryt, wykrzywił rysy odmalowanych
przedmiotów Myśl bowiem pisaraa byłaby białą kartą pa- 
przedmiotów. Mysi śwmtło m a la rz e m . N ie z a m g li-

łabyU’ryasów'przedmiotu podmiotowość, indywidualność au- 
ora lub anvs v rizlewająca s ię , szczególniój teraz po 

wszystkich utworach literatury i sztuk pięknych, iż dzi- 
^  n e k óś a op su krajów ale wrażenia ,  podróży, a 
l i J  U K u  u P L v c h  l'Stach z podróży w oła: „Nie 
Ida Hahn-Hahn w ale co m yślałeś patrząc.“

" w T n t i S T  oCp?«c» » » r ciw ynaiazez ten , op . ie ogromny wpływ moralny, 
pisarzy, wywarłby w względem skutkami, ukazał- 
Między rozlicznemi po y doWód , że wszystkie ich czyn-
)V K O l n H . l n m  7 m V ł / 0 W y  . ’  u

doWo a , ze wszysiKie icn czyn
ny się ludziom zmysłowy twarzach przebłysłe, mają 
n ości, •  nawet myśli n* j kiedyś wyświecą się przed 
świadka Boga i jego  świ» d l|0 —  przekonanemi będąc, 
światem całym. Żresz Ą „ialarz, św iatło , wszystko w i-  
ze .ten  potężny a charakter przybrany, twarz

przez światło samo na białój, widomój karcie myśli ry
sowanych malowideł życia I

Sam więc w idzisz, szanowny Redaktorze, jak niepodo
bnym do osiągnienia jest ten jedyny sposób, za pomocą 
którego mógłbym nakróślić doskonale, zupełnie wierne 
obrazki życia spółeczności tutejszej i żadnym niepodległe  
zarzutom. Muszę zatem porzucić to wygodne marzenie, 
i sam fotografować sceny i pojawy tutejszego życia , już 
nie samem czystóm światłem —  gdyż niestety! nióm nie 
jestem , i mam w sobie w iele cieniów i ciem ności; lecz 
wedle mej natury i usposobienia, cieniem i światełkami 
na tle trochę czarnój myśli mojój, indywidualnym zab*r- 
wionój kolorytem. h

Niech w ięc przedstawieni niegniewają s ię ,  40 ,
obrazie będą cienia i ciemności. Niech PrzyŁ*y"b afe -  
nio w sw ojój, lecz w mojój ujrzą naturze. £  e f0 k t“ 
sztą pomyślą, i e  te cienia położone są ^  św ia_
dla lepszego odbicia św iatła; bo dobieg^ [0Śmy zdolni

te  ten potężny a meujW ^  cliarakter przybr.ny, twarz 
* 1 1  odmaluje, nie ty postawę wymodelowaną, k ló -

ich i j L  „ k u lisL c ,
kryte istotne rysy ich li08- m  które n odzwierciedlają 
się wewnotrzne myśli i «c*ucia» Prawdziwy wyraz ich
ducha, -  usiłowaliby br®rai' .  1 Poc^ ku
aby takiemi ukazali si« na al)raza.c h » a p ćżn ió |, iż zasma
kowawszy w dobróm, pWkVóm 1 Prawd**wem, ukochali-

b^ 5 i t ? e d ^ 0bdo0 tegor8dWBlek o ! a jeszcze dalój do wy
nalazku owych wymarzonych przezemnie fotografów, czyi

dla lepszego odbicia św iatła; bo jesteśmy zdolni,
tła bez cienia pojąć nawet na *J.®, si(ł odkrywać i w yda- 

Nie mniemaj jednak abym ^ i ludzi. Abym usiłow ał 
tniej rysować ciemne « w -»4>awaki z takiego stanowiska,
zapatryw ać się na dostriedz można wady i bezkształ- 
Z k/ / r ó b n. przedmiotów, a zdjęte z nich malowidła rzu- 5 z szyderstwem prtęd oczy, chlubiąc się jeszcze 
ndwairł ukazywania nagiej prawdy. Przeciwnie, czuję 
ffłaboko tę wielką prawdę, iż nie ten poprawi człowieka, 
który tylko wyjawia i potępia jego wady i ułomności; lecz 
starający się odkryć w nim jego cnotę lub jój zaród, jego 
boską stronę, wskazujący mu takową, usiłujący zwrócić 
na nią jego miłość własną; rozwinąć tę boskość jego i za



C Z A S .

wysłanym został. W iadomość o przyjęciu jego która się 
tu rozbiegła w sobotę 6go i w poniedziałek 8 g o , przez 
Korespondencyą Auslryacką  Ogłoszoną zosta ła , jest m r- 
teryalnie zawczesną. Lecz źe projekt wspomniony w Pe
tersburgu przyjętym  zostanie, to rzecz niezawodna. Puł
kownik RufI, klóry towarzyszył jenerałow i hr. Leiningen 
do C arogrodu, przedstawi tenże projekt sułtanowi do
piero jutro lub po zajutro 12go. W yjechał on ztąd 2go 
t. m. Depesza z Carogrodu z dnia Igo  t. m. daje do o- 
bawy, żeby pułkownik RufF nie przybył za późno. Mówi 
ona wprawdzie o przyjęciu jakiegoś projektu pojedna
wczego A ustryi, lecz w i a d o m o ś ć  ta ściągać się tylko mo
że do przyjęcia pośrednictwa tutejszego gabinetu w ogól
ności. Donosi wszakże, i i  pomimo tego Porta wydała ja -  
kiś manifest do narodu* Czy manifest ten tchnie poko- 
jem czy w ojną, niewiadomo. Lecz miarkując po rozkazie 
wysłanym współcześnie z Carogrodu książętom naddu- 
najskim do opuszczenia zajęlych przez wojska rossyjskie 
prow incyj, wnosić trzeba, że jest nieprzyjaźnym Rossyi. 
Czy Porta w lakiem postawiona położeniu będzie mogła 
wysłany zląd projekt przyjąć, rzecz przynajmniej wątpli
wa. W ogólności zajęcie prowincyj naddunajskich staje 
ssę nową i wielką do zgody trudnością. Odpowiedź z Ca
rogrodu przyjdzie tu koło 20go t. m. i przyniesie może 
ostateczne słowo w tym upartym sporze.

Ministrowie Francyi, Anglii i Prus widują się często 
z hr. Buol de Schauenstein, lecz narady te lubo ściąga
jące się do Turcyi, niemają rzeczywistego charakteru 
kouferencyj.

Zaślubiny Arcyksiężniczki Maryi Hanryety, odbędą się 
dzisiaj w pałacu Schónbrunn o 6ej wieczorom. Ministro
wie zagraniczni są zaproszeni na ten obrządek.

Berlin 9 sierpnia, j
□  Wiadomości telegraficzne z Wiednia i Paryża z d.| 

7 b. m. zapowiadają nam dziś rano, iż Cesarz Mikołaj 
skłonnym jest dać przyzwolenie swoje propozyoyom uło
żonym na konferencyach posłów czterech wielkich mo
carstw w Wiedniu, z warunkiem, że takowe propozycye 
przyjętemi zostaną poprzednio przez Portę, bez żadnej 
zmiany;  po czem Cesarz ma przyjąć wysłanego do Pe
tersburga nadzwyczajnego posła tureckiego. Gazeta toż 
K rzyżow a z wielkim dziś tryumfem donnsi to spełnienie 
jej przepowiedni, mające podług niój zapewnić z tej stro
ny pokój europejski, który ona z innej tylko strony mo
cno zagrożonym widzi.

Jakkolwiek na pierwszy rzut oka wiadomość powyższa 
zdaje się zwiastować koniec tak zagmatwanej kwestyi 
wschodniej, zwycięztwo to dyplomacyi, jak go niektóre 
lubią zw ać  dzienniki,  j e s t  n iczem  w ięce j  ja k  tylko p ro je 
k tem , dopóki s ło w a  n ie  zos taną  zaś lep ione p rzez  czyny.
W arunki zawarte w ultimatissimum przez księcia M enssy- 
kowa podanem, a odrzuconem przez Sułtana, dziś przyo
dziane w inną bsrwę, toż samo mającą znaczenie, nie 
mogą jak tylko uzyskać zupełne przyzwolenie Cesarza 
wszech Rosyi, któremu zapewnie mniej chodzi o to, źe 
w propozycyach dawny jego tytuł protektoratu  zamienio
nym być ma na ty tu ł: patronatu. Nie widzi też zapew
nie Cesarz Mikołaj żadnej trudności w daniu z swej stro
ny zaręczenia, iż nie ma wcale chęci uwłaczania przez 
ten patronat władzy monarchicznej Sułtana. Jeżeli to na
zywa s ę zwycięztwem dyplomacyi, trzeba przyznać, że 
dzienrdki skromne są bardzo w swojej ambicyi. Zapatrując 
się wszakże na przeszłość, na wypadki obecne, a miano
wicie na postępowanie dowódzcy wojsk rosyjskich w księ
stwach naddunajskich, nasuwają się proste te kwestye: 
kiedy wojska rosyjskie opuścić będą musiały ostatecznie 
Multany i W ołoszczyznę? czy to opuszczenie nastąpi za

razem z oddaleniem się flot angielskiój i francuzkiój zB e- 
sika? a nakoniec, co najważniejsza, czy Rosya cofnąć 
zechce swoje wojska bez likwidowania kosztów swej wy
prawy, i czyli nie uzna za potrzebne trzymać w swem 
ręku księstw naddunajskich, jako zakład, aż do chwili, 
w którój Turcya wyniszczona dziś finansowo prawie do 
szczętu , będzie mogła wypłacić jój takowe wynagro
dzenie ?

Jeżeli z jednój strony wiadomości powyższe zdają się 
zapowiadać ostateczne załatwienie rzeczy na zasadzie 
przyjętej w Wiedniu; z drugiej, to co tu ma miejsce, o - 
kazuje, źe nie wszędzie dają wiarę takiemu na tój drodze 
załatwieniu. Minister-prezydent-p. Manteuffel w rócił przed 
4  dniami do Berlina i konferowa{ z posfami zagraniczne- 
mi. Jenerał zaś Lindheim adjutant królewski, dowódzca 
6go korpusu armii pruskiój, wezwany jak najspieszniój 
z Wrocławia, udał się stąd do Puttbus do króla, a stam
tąd do Petersburga. Jedni powiadają, źe jenerał Lindheim, 
który był odkomenderowanym na służbę do Cesarza Mi
kołaja w czasie ostatniego pobytu tego monarchy w Ber
linie, udaje się na manewra gwsrdyi rosyjskich pod Pe
tersburgiem ; inni zaś twierdzą, że tenże je n e ra ł, bardzo 
debrze widziany u dworu petorsburgskiego, poleconą ma 
sobie ważną misyą kwestyi wschodniej dotyczącą, a któ
ra w razie gdyby rezultat konferencyi posłów w Wiedniu 
niesprawdzif spodziewanej decyzyi Cesarza rosyjskiego, 
ma mieć na celu użycie całego wpływu Pruss w intere
sie Turcyi. Być może, źe zarzucany p. Manteufflowi przez 
organ krzyżow y, systomąt neutralności, nie okaże się by
najmniej tak niepolitycznym jakim go dawna redakcya 
tejże gazety uznała, ale źe owszem minister-prezydont 
pruski, poczytał ją za potrzebną w przewidzeniu, iż czas 
będzie wyjść z tój neutralności dla Prus, kiedy wypadki 
jej gabinetowi z kolei czynną naznaczą rolę.

Uważając kwestyę wschodnią za skończoną, Gazeta 
Krzyżowa  usiłuje ściągnąć C8jjj uwagę gabinetu pruskie
go na Francyą, gdzie sądzi, że wzburzone namiętności 
popchną Cesarza Ludwika Napoleona mimo jego woli do 
wojny, którój linia io ic iąKnąć się może od Piemontu aż 
do Belgii. W tój wojnie niemieckiej, organ krzyżowy, 
widzi jako jedynego rbawcę wspólnej ojczyzny Prusy, i 
dla Prus cały kierunek takiój wojny żąda. Wojna prze
ciw Francyi i ścisły alians z Rosyą, jest to jeden z te
matów ulubionych towarzystwa krzyżowego.

Obchód pamiątki bitwy pod Grossbeeren (23 sierpnia 
1813) miał tu wprawdzie rniojsce corocznie, lecz tylko 
w sposób prywatny. W tym roku dzień ten obchodzo
nym będzie z pewną wystawą. Komitet w tym celu przez 
księcia Pruskiego wezwany, wielkie czyni przygotow ania .
W s z y s t k i e  t o w a r z y s t w a  p a t r y o ly i - . z n e  b ę d ą  m i a ł y  u d z i a ł  
w  tó j  c e r e m  n i i ,  do którój p rzypuszczaną  równie będzie
młodzież szkolna obwodu. Zdaje się, jakby chciano oży
wić w narodzie pamięć krwawych walk z Francuzami, co 
w tej chwili nie jest b3z znaczenia. Obchód będzie miał 
miejsce w niedzielę 28 b. m.

W dniu 3 sierpnia kaźdsgo roku, rektor uniwersytetu 
berlińskiego ma obowiązek powiedzenia mowy na cześć 
założyciela tegoż uniwersytetu, Fryderyka Wilhelma III. 
Jakkolwiek życie tego monarchy i długie rządy jogo, ob
szerne dla myśli i uwag stawiają pole, trudnem jest dziś 
już po tak wyczerpanej materyi, znaleść jeszcze coś no
wego do powiedzenia. Obecny jednak rektor doktor 
Stahl, jeden z naczelników stronnictwa krzyżowego, miał 
w tym dniu mowę ze wszech miar znakomita.

Ministeryum handlu zajmuje ssę wyborem jednój z linii 
zaprojektowanych do połączenia kolei pruskich z Królewca 
do granicy rosyjskiój. — Wielu oficerów pruskich otrzy
mało zaproszenie na wielkie manewra wojska austryac-

kiego, mające się odbyć pod Ołomuńcem w drugiój po
łowie września. — Od kilku dni mamy tu pogodę jesien
n ą , deszcz i wieczory bardzo ch łodne.— Opera królew
ska jeszcze ma wakacye. Na teatrach miejskich prywa
tnych goszczą z wielkiem powodzeniem aktorowie wie
deńscy: Nestroj i Treumann. W świecie literackim zu
pełna cisza.

Prttgląd Foliiyowy
Korespondencye nasze wyprzedzają jak zawsze tak i 

dzisiaj wiadomości, któro przez zachodnie odbieramy dzien- 
n*i n z Wiednia widzimy ob-w ę, aby ju łk o w -
mk Ruff wysiany z projektem pojednawczym nie przybył 
za późno, a to z przyczyny manifestu do narodu, który 

orta miała zamiar ogłosić, w  rzeczy samój manifest 
ten, jeżeli nosi te cechy, które manifest charakteryzować 
powinny, aby nie był jak najniepotrzebniejszem i fałszy
wym krokiem, utrudniłby bezwątpienia ukończenie spo
ru na dyplomatycznej drodze. Wszakże z drugiej strony 
n t ze Stambułu ogłoszony w lndipendace  pod datą 28go 

lipca pisze wprawdzie: „źe Porta ogłosić ma dziś lub j u 
tro manifest, mający być odbiciemjmamfestu Cesarza wszech 
Kopy i “ lecz dodaje zarazem „źe posłowie zażądali usu
nięcia z niego wszelkiego odwołania się do uczuć religij- 
nych’4  ̂ jako zagrażającego pewnem niebezpieczeństwem 
w dzisiejszych okolicznościach, i w obec egzaltacyi ro z- 
burzonój ludności. Jeżeli doniesienie to jest prawdziwem, 
a prawdopodobieństwo wielkie ma za sobą , natedy wy
znajemy, źe trudno nam będzie dopatrzeć się w niem od
bicia cesarskiego manifestu, chyba z tego tylko względu, 
źe Reszyd pasza naśladując Rosyą, po manifeście ogłosić 
ma odpowiedz na drugi cyrkularz hr. Nesselrodego. Lecz 
w takim razie ani manifest, ani odpowieddź nie będzie na 
przeszkędzie Turcyi do przyjęcia przedłożonego projektu, 
jeżeli ją  położenie w obec narodu a głównie stronnictwa 
oppozycyjnego, i inne polityczne władzy jej i godności 
jako państwa ottomańskiego tycząco się względy, do od
mownej odpowiedzi nie zmuszą.

Z Berlina pisze nam koreipondeut o wysłaniu do Pe
tersburga jenerała Lindheim. Poprzednia podróż jego do 
Puttbus dla widzenia się z J. K. Mością, była zapewne 
powodem do ważności, jaką tój m ssyi różne przypisują 
dzienniki. Domysły są wolne tam, gdzie pewności niema, 
zw łaszcza, gdy różne okoliczności za jednóin i drugióm 
przemawiają zdaniem. Jeżeli tak jest, jak wnosi sz. ko
respondent, że Prusy w razie nieudttnia się usiłowań o - 
bocnych załatwienia spo ru , zamierzają wyjść z system a- 
tu n e u t r a ln o ś c i , k tó rego  do tychczas  tak korzystnie i Z ta 
kim w ysokim  polityczny,.! trzy m ały  s . ,  t a k te m ,  lub też 
przewidują, źe siłą okoliczności zmuszone będą dotych
czasowe stanowisko opuścić i p rz y ją ć /o lę  w sprawie 
wschodniej, natenczas zdaje się być bardzo naturalnóm 
że gabinet berliński wysyła jenerała Liudheim, aby nie- 
tylko miłym na rewiach był gościem, ale oraz i tfóma- 
czem życzeń lub projektów, które rząd pruski na przy
szłość postawić za potrzebneby uznał

Kreuzzeitung  rozbierając prawdopodobieństwo, źe pro
jekt zgody mógł ju ż  być przyjętym przez Cesarza Rosyi, 
czyni przypuszczenie, źe projekt ten dawniój już Cesa
rzowi udzielonym mógł być z Wiednia. Co do nas, nie 
w tem znajdujemy trudność, ale w tem  raczej a b y ’pro
jekt nie przyjęty jesseae w Stambule miał być poprze
dnio potwierdzony w Petersburgu. Najświeższa dep esza  
telegraficzna, przyniosła tę wiadomość, że parowiec W ła
dim ir przybył ,  Petersburga do Szczecina, i przywiózł 
gońca austryack.ego, brytyjskiego i fran cu sk ie™ k tó rzy"di"' - "»w chmi . St gw«,i aswiisri

nią pociągnąć go bu Bogu. Wówczas przykuwszy go do 
nieba tą rozdmuchaną w nim iskrą boską, można mu o - 
kazać jego poziomość i brudną zw ierzęcość; sam on wów
czas potępi je  i wyrzuci jako obce ciało. Godłem życia 
i działania wszystkich ludzi, a szczególniój pisarzy, win
ny być te dwie zasady: „Praw da, aby była przyjętą do 
serca człowieka, winna się rozgrzać ogniem miłości. Nie 
wiedza i potępienie błędów, wad i zw ierzęcości, lecz e - 
gzaltacya do cnoty, piękna i szlachetności, niszczy w nas 
pierwsze a rozwija drugie, odrywa nas od ziemi, a wiedzie 
doBoga.*

Zycie nasze rozpryska się niejako na trzy światy, trzy 
życia: zycte uc owe czyli idealne, praktyczne  czyli ma- 
teryalne, nakoniec ic połączenie, życie rzeczywiste, spo
łeczne. . . .  .

Każdy z tych Światów życia warszawskiego w osobnem 
skreślę malowidle. Powstaną iatóm trzy obrazki życia
literarko-artystyczno-naukow ego czyli umysj owe„ 0 prz0_
mysłowo-handlowego czyli materyalnego, nakoniec życia 
społecznego Warszawy; w tym ostatnim spływają j e_ 
dnoczą i wzajemnie przenikają dwa poprzednie żyCia’ po_ 
iavvy jak głoski w w yrazie, jak pojedyńcze tony w har- 
ntionii. d 0 ukształtowania i nadania kolorytu obyczajom 
i stosunkom spółecznym, literatura, nauki, sztuki piękne, 
stan materyaiego bytu spółeczności udzielają swyćh form 
i barwy, i nawzajem w nich się odźwierciedlają. Dla tego 
z obrazu J * ar*?*kiego życia łatwo odgadniemy stopień 
wykształć t życia spółeczności, ducha i
charakter li e i n_(̂ a .vyil uczucia piękna, dążność i po
stęp sztuk I naak, roz” 6) przemysłu lub handlu, dobrobyt 
lub nędzę mieszkańców. WPatrUjąo g5? zaś j ba_

czniój w malowidło spółeczneg® św iata, rozwijają się 
przed zdumionem nascem okiem pojedyńcze j-g o  rysy 
w odrębne obrazy: literackiego, artystycznego, naukowe
go, przemysłowego i handlowego życia tegoż społeczeń
stwa. Dla tej przyczyny pragnę najprzód rzucić główne 
zarysy warszawskiego życia spółecznego, a na tem tle kre
ślić następne obrazki. Leon Ch.

Podani© o zamku Odr*ykońskiiu
Gród ten zwał się dawniej zamkiem  ̂Kamienieckim i 

gdy zaczął iść w ru inę, był siedliskiem rozbójników. 
Ciemne pieczary ciągnące się dwie mile podziemną drogą 
w środku góry C. rgowej, były i0*1 *jyjdwkami, ciaśnina 
którą się wiła wązka i zła droga od Dukli ku Węgrom, 
miejscem ich napadów. Wkrótce stali się postrachem ca
łej okolicy: a bezpieczni byli w zakręłych podziemiach 
których nikt zbadać ani poznać nie mógł nigdy. Złapa
nych podróżnych, po złupieniu ich mienia, wpuszczali 
w swoje pieczary, gdzie ginęli głodną śmiercią. Nj<j_ 
szczęśliwi pożerali korzonki z drzew i liści, i dla tego na 
góryie Cergowskiej, drzewa nigdy wysoko wybujać nie 
mogły. Górale słyszeli nieraz, pracując pod tą górą, jęk; 
" 'Szczęśliw ych, widzieli duchy zmarłych nawet, jak wy- 
c °dziii z pod ziemi, i na poznakę głodnćj śmierci, żarło
cznie z drzew liście objadali. Góra wtedy obrywała się 

9 9 aby przed oczyma ludzkiomi zakryć tę okrutna 

mogło l t y l k °  ° k °  Czyste’ P r z y i rZ0Ć S ‘ę  łerau d°Madnie
Zbójcy główne mieli swoje gniazdo w zamku Kamie

nieckim , a do przewożenia zdobytych łupów mieli wyu
czonego konika, którego wpuszczali w podziemia z ładun- 
Kiem Konik w pałnym galopie przebiegał pieczary, i sta
wał dopiero w lochach zamkowych, gdzie oczekujący to
warzysze zdejmowali łupy, a konik wracał po nowe. Gó
rale cicho gwarzyli pomiędzy sobą o tym koniku: nieraz 
nawet daremnie nań czatowali, aby go schwytać, gdy 
wypasał im łąki i zboża. Dochodzili śmielsze juhasy, do
siadali go nawet, ale jak tylko poczuł cudzą rękę, zrzu
cał z siebie i znikał w pieczarach.

Ale wszystko musi mieć swój koniec. Zbójcy groma
dnie wysrli w celu obdarcia kupców wracających z Wę
gier z winami. Kupcy przygotowali się na ich przyjęcie. 
Nietylko źe się sami dobrze uzbroili, ale najęli i przebrali 
młodych a śmiałych góralczyków z okolicy Dukli. Zbój
cy w napadzie rozbici i rozproszeni zostali; część ich 
większa uszła do Węgier. Dowódca z resztą siedząc na 
koniku uciekał w pieczary. Ale już przecięto inu odwrót. 
Uderzony drągiem spadł na ziemię, a umieraj*c pokazał 
drogę do pieczar. Góralczyki postanowili ukarać zbóje
ckiego konika. Obdarli mu skórę, obładowali go odzieżą 
pobitych zbójców, i wpuścili w pieczary. Pobiegł konik do 
piwnic zamkowych: przestraszona garsztka pozostałych 
zbójców poznawszy ubiór towarzyszów swoich, już na
paści zaprzestała, i wkrótce w inne się strony przeniosła. 
Konik bez skóry, p isa ł się jeszcze ale tylko na Cergow- 
skiój górze, gryząc mech i liście z drzewa. Górale i gó
ralki widząc tak zeszkaradzone zw ierzę, wołali wskazu
jąc zdała: „To odrzykońu i zamek odtąd przybrał nazwa 
Odrzykońskiego. (D j, W ar.)



być moźe, ie  mają z sobą urzędowe oświadczenie gabi
netu rossyjskiego.

Ruch giełdy paryzkićj najważniejszą jest z Francy i o 
sprawie wschodniój wiadomością: zaufanie jej w pokój 
było tak wielkie 8go b. m., że papiery 3°/0 poskoczyły 
o 3 franki, akcye kolei żelaznych o 60 franków, akcye 
zaś du credit mobilier o 100 franków! Ale cóż dziwne
go kiedy sani p. Granier de Cassagnac, owe wojenne 
pióro w Conslilulionnelu, napisał ogromnćj długości ar
tykuł pod tytułem: „Pokój.“ Nie zadziwiłoby nas też 
wcale, gdybyśmy jutro zobaczyli w dziennikach francuz- 
kich artykuł pod tytułem: „Wojna“ przez tegoż samego 
podpisany autora. Giełda-by spadła — a sprawa wscho 
dnia pzłsby swoim torem.

Król prutki zwiedzi w tych dniach Stralsund i Greifs- 
wald.

W Stokholmie rozeszła się wieść, iż rząd rosyjski na
desłał noty, w której na zasadzie przyjaznych stósunków 
zażądanem było, aby Szwecya dozwoliła flocie rosyjskiej 
stanąć na kotwicy u brzegów Gotlandyi w przypadku wo
jennych operacyi no morzu Baltyckiom. Wiadomość tę 
podojemy jedynie jako pogłoskę nie mającą źadnój za
sady.

W iedeń 1 0  sierpnia. W dniu dzisiejszym odbędzie 
się przez prokuracyą ślub arcyksiężniczki Maryi Hen 
ryki z następcą tronu belgijskiego księciem Leopcl 
dem Brabanckim. Wczoraj arcybiskup wiedeński Rau- 
scher Bierzmował księżniczkę w kościele zamkowym. 
Ślub nastąpi o 6tej wieczorem w kaplicy zamkowej 
w Sshoabrunn. Wczoraj oglądano przygotowania po
czynione w ty n celu: dla ŃT. Pana przygotowano 
obok ołtarza siedzenie pod baldachinem, dla narze
czonej i zastępcy pana młodego klęcznik z czerwo
nego aksamitu ze złotemi ozdobami. Dalej są siedze
nia dla członków rodziny cesarskiej; ołtarze i ściany 
kościoła przystrojone są w festony i kosztou ne obi
cia. W  chwili wejścia dfo kościoła' orszaku ślubnego, 
który przechodaić będzie między szeregami gwardyi 
przybocznej i witany przy drzwiach przez arcybis
kupa i duchowieństwo, da się s ły szeć  muzyka, huk 
dział oznajmi dopełnienie obrzędu ślubnego. Dar w e
selny od N. Pana, bogaty dyadem brylantowy nosić 
będzie młoda księżniczka tego w ieczora, prócz tego 
nadeszły w tych dniach liczne i bogate dary od człon
ków rodziny cesarskiej i od narzeczonego. Suknia 
ślubna jest z białej jedwabnej materyi dzianej sre- 
br m wypukło, w pasie brylantami sadzona, do tego 
płaszcz ogoniasty tejże samej b.nrwy i takiejż roboty. 
Po ślubie nastąpi przebranie w fuknię błękitną, ró
wnież srebrem i kamieniami naszywaną. Księżnę od
prowadzą do Belgii książę Adolf Schwarzenberg, hra
bina Clam-Martinitz jako mistrzyni dworu, dwóch 
podkomorzych cesarskich i dwie damy dworskie, tu
dzież stosowna rłużb*. P oseł belgijski hr. O’Sulivan 
wyprzedzi księżnę. Wiele osób znakomitych udaje się 
do Bruknęlli aby być świadkiem uroczystości przy
gotowanych tam na przyjęcie młodej żony następcy 
tronu. Po ślubie nastąpi wielki obiad dworski a po
tem koncert na pokojach arcyks. Z  dii. Jutro i poju
trze młoda księżna Brabancka przyjmować będzie. 
Dnia 13 wyjeżdża hr. O’Sulivan na granicę, d. 14  
uda się księżna z orszakiem swoim w drogę osobnym 
pociągiem kolei i pierwszą noc przepędzi w Pradze. 
Dnia 18go odbędzie się wjazd do Brukselli, a JiOgo 
wesele.

— Z powodu podrożenia rb ożi w y sz ły  w Lom
bardy i • W enecyi rozporządzenia których treść na- 
stępująca: Pszenica, ż y t o  i owies tudzież mąka ii 
ciasto z tych zbóż nie mogą być wyprowadzane, i; 
w tym celu zaprowadzona będzie kontrola. Przekra- 
czający uhgną oprócz kar pieniężnych prawem cel- 
nejn przepisanych, konfiskacie na rzecz gminy gdzie 
zabór nastąpił. Zapasy obtene w magazynach portu 
weneckiego złożone, mogą być w yw iezione, dowóz 
wolny za opłatą tylko miejskiego myta. Przewóz ró
wnież pod ścisłą  kontrolą odbywać się będzie.

U  o s s  y  a .
Rozkazem cesarskim, jenerał-adjutant książę ,Ba- 

riatyńaki, przeznaczony został do .pełnienia obowiąz
ków szefa sztabu wojsk rozłożonych na Kaukazie, 
w  miejsce jpnerała-adjutanta Kotzebue, powołanego 
do innych obowiązków.

•lego Cesarska Królewska JMość, mianować raczył 
kawalera Bellarmin, konsula austriackiego w Scutari, 
kawalerem orderu ś. Stanisława klassy 3.

Dziwić się zaprawdę należy, pisze Jou rnal de 
r r a n c fo r l  widząc jakie projekta przypisywane są 
Hossyi przez niechętne dzienniki i jak je  inne z ła 
twowiernością powtarzają. W edle tych organów dzien
nikarskich, Ce«arz Rossyjski ma niezawodnie Kon
stantynopol w tym rpku zdobyć i swego syna W . księ
cia Konstantego koronować w kościele ś. .Zofii Ce
sarzem grecko-słowjańskiego państwa. Zapewniają 
pne .ró^me.ż, że H°s®y^*'yeiąga rękę po Sund i w y
sy ła  do Finlaędyi 2 8 ,0 0 0  tysięcy lądzi ajty Szj^e-

T 7i A fi.

^ in c y e ^ A ^ d e rb m 'a n ^ 1' ’i odda(  ̂ mft boS * ^  1 w a ż n ą  p r o -  
Porrie woine \  do *eg° zmuszonym być wydać
c 7 nći c z ęśc i  ż ll0 ^  n* te m ,  inna a rm ia  w z n a -
w  pochód od b r z e a 5 ° ty  ‘ • ' ' ty le ry i  z ł o ż o n a , m a  iść  
U k  ffdyby s t 4 v  W m o rz a  K asp i jsk iego  n a  H e r a t ,
to m o r z /o d  '&jf 6<iviennikarrv .. j Z m ien iły  się nagle na rozkaz
rz y n a n e  b ło n ia .  ° - Za)' n e  1 d o b r” ni dr0g8m i P ° P r * e -

akc v in e  " d l a  z s l r n  z a w ią z u je  s ię  T o w a r z y s t w o  
iiyffa a ’u v n a h u r  ? W adzeni»  kolei że la zn e j  p o m ię d zy  
, y  a b « rg ie m ;  w  tym  celu o z n a c z o n y  z o s t a ł
£?zv ia ł nay 5 i ? Cy ,l5J milionów rubli srebrem. Rząd  
P, u b ezp ieczen ie  procentu po 4*/o od
k l e r z T o Ł ^ l  5 6 H K J c  o j  da‘y  u k o ń czen i

,  ' l  g0 4  °d sta będą zyskiem akcyo- 
bstnifałii Po ur»ł° .Przezh»czone jest na umorzenie 
E ?  , l l ! , H P,  yWle lat * 6 , ca ła  kcl*j ze  w s z y .t -  
kiemi przy "idami, lokomotywami, wagonami etc. 
s anie się aanoscią rządu. Przygotowaniem robót 
za ją ł się iret z HO członków , którzy na p rezy-
dującego y . i konsula v. W óhrminn. W  swoim

cyi pogrozić. uderzeniem Jaski czarnoksięskiej
stawiają w Azyi armię rossyjską .przeznaczoną fla 
zdobycie Erzerum i Trebizondy. D alej, za 8 0  milio
nów, które szach perski na wiąrę tych d*ienuików

• • . a ca V, wy tlili
hZaV-J n n d e k t IC*o * stycznia 1 8 5 4  r ,  rozbierany 
D % ib 4 »  d ,  W lleb ,k,‘,r."’' ‘ dM"i* laki®i4e

Księstwa Naddiinajskie.
G azeta  K r o n s z ta d z ie  ™

Wojska które tu w e s z ł y I f J T  Z “ r#,«y ib . g0 E' m' 
rzas swojego tu pobytń i. y Wg.°r(* I)unaJu > Przez 
ludzkie i tym sposobem z 8rJ'nvanieu.ich W  b?rdz° 
Karność i duch wojenny 2 2 ? 00 80^ et “ ,e« k"»cowr. 
właścicielom domów zaonn'/™*16’ . nakazały
kurudzę, mąkę i drzewo ^  W kur
tu na leże. Wojny się ni° dl* w.°Js k . P ozn aczon ych
d łu g o  z a p e w n e  b ę d ą  m ia łu  H * J ł ’ * * k , l 5*tw.* 
ma ro z k a z  nie Ka L ? p S y T^ T y a “ A r m ' a
dent za p ew n ia .  H a n d d  w “J  ^ 3am k o " s p ° n -„ (. | . m ,  vcvn'ifAam-, w ca ls  m e  u p a d ł ,  o w sz e m  pod

W anderer  pisze P°pB,ew'*J9 #iS ożywianego ruchu.
i^bIo ł H a la c z u  l g >  s i e r p n i a ,  iż nic 

w a ż n e g o  w  K s ię s tw a c h  nie z a s z ł o  w  os ta tn ich  c z a -  
s a c h .  A t  Dunajem ru c h  wiplk i Turcy  uzbrąjają Ru- 
sz c z u k  pod k ie runk iem  in ż y n ie ró w  f r a n c u z k ic h , p o z a  

e m  ob z u J e  d u żo  w o j s k a ,  ale b iegunka  liczne 
ofiary s p r z ą t a ,  a  bpak u a  w ielu  w y g o d a c h  osobliw ie  
isas na  le k a rz a c h .  Ż y w n o ś c i  ró w n ie ż  sk ą p o  w  obozie  
u re c k im ,  m łyny na D unaju  p rz e c ią g n ię to  na s t ro n ę  
urecką i ns potrzeby woj k i zabrano. Z ap a łu  nie 

wid c w c a le ,  owszem  fanatyzm religijny p r z e d  k tó 
rym  d r ż a ł a  n ie g d y ś  E u r o p a  nie d a  s i ę ' j u ż  d z iś  o -  
budzić.

T  u r  c  y  a .
G a zeta  Augsburgska  pisze z Konstantynopola JJago 

iipca. Jakiego arbie kto piwa nawarzy, takie wypić 
musi. Przysłow ie to stosuje s ę do Anglii i Francyi, 
którym niepozostanie co innego, jak swoje w yzyw a
jące a potem chwiejne i wreszcie potulue postępo
wanie okupić upadkiem s.voj go w pływ u na wscho
dzie. Co wszakże jeden traci, to zyskuje drugi, i 
nietrudno odgadnąć kt > w tym razie korzyści osią
gnie. Naprzód Rossy a , która nietylko utrzymała się 
na dawnem swojęm stanowisku, ale owszrm utrwa
liła  się na niem i posunęła się naprzód; przytoczy
w szy bowiem tylko jedno: odern anie się hospodarów 
jest faktem, którego ważność me zmniejszy s ię , cho
ciaż obecnie pod względem lormalności stosunku pr/i- 
iwnego żadna nie zaszła zmiana. Zyskuje dalej i A ;- 
strya, której w pływ  ns I ortę widoczpie się wzmaga, 
do czego, obok poslępowania gabinetu cesarskiego

mi wodami, ^  P °d Ż ° ^ -
Chm ielnickicm u, T a t a r k i  Z T  " ,  £  l  PrZyby,em^  Pom°«=
przedstaw ia chw il?, kiedy w y s L  ’  n T T ,  ^  
Ar-i ł • v  t t  , , ,  y any przeciw  Chmielnickiemu przezM ikołaja Potockiego, H . W  K., k aszteIa,la krakow ski P-
Stefan Potocki gmie. P raca  ta  p. K ossaka obudzą p o w fz L h n , cie
kawość, g d y i dotąd nie widziano leszcze , .
-X r f  - 1  ł  • u- • ^^ to ry czn y ch  jeg o  utworów. J e s t  ona iuż w połowie zrobioną, i odnar»» , . .
u  i ,  . , , > "  a się dobrą  i śm iałą
kompozycyą. Co do wykonania w tem  p. K ossak celuje • d la te  o
<ćż niem a wątpliwości, że obraz ten  pomnoży liczbę prać  p  Kossa 
ka, k tó re  postaw iły go w rzędzie znakomitszych artystów . (K . W . )

_ —  Spraw ujący obowiązki konsula austryackiego w C hartum  
wicekonsul D r. R eite  um arł ja k  donosi Austria  w podróży swojej 
po Abissynii. Położył on wielkie zasługi tak  w urzędzie swoim ja -  

o i w spierając missye katolickie w g łęb i Afryki. O życiu jeg o  i 
p lacach podamy nieco szczegółów , skoro ja k  niewątpimy, osoby 
i iz j  ź ród ła  s to ją c e , uczczą wspomnieniem tego m ęża, o którym  

■ )• ' )  podróżnicy z uwielbieniem  m ó w ią , a  k tó rege  imię nie bę
dzie . w dziejach m issyonarskich zapom niane.

baczenia Pń a Łdobry I stan"2  ° 8f ° in^ ci s!«

p su d ć  k ó f tCi h W'VZna-Z° UyCkh nSgr<5d dostnm i.one’yrczeżn i^nad-psucie kó ł tych wozow, nakazanóm  jeszcze zostało, aby każdy wóz
po 5- lub 6-mies.ęcznóm użyciu był rozebrany  i dobroć osi i k ó ł 
poddana na nowo spraw dzenia.

— Pom iędzy wieloma uroczystościam i jak ie  m iasto B ruxella  
wyprawić zamyśla na przyjęcie Arcyks. M a ry i-H en ry k i, odpraw io
nym będzie pochód średniowieczny, k tó rego  koszta obliczone są 
na 8 0 ,0 0 0  fr. P rzybranie  ra tusza kosztow ać będzie 1 6 ,0 0 0  fr.

—  W  tych czasach znaleziono pierw szy raz w Am eryce p ienią
dze rzymskie. W  O ld P an am a, gdzie dawne hiszpańskie miasto 
Panam a s ta ło , znaleziono naczynie gliniane zakopane , a  w nićm 
znaczną ilość spiżowój rzym skićj monety z 3 i 4 wieku z imiona
mi M axiniina, D iokletiana i K onstantina. Niewiadomo ja k  się one 
tam  dostały, być wszakże może, że ju ż  po Kolum bie przez jak ieg o  
H iszpaua zawiezione .tąip zostały; śladów rzymskich n igdzie  d o tąd  
w Am eryce nie napotkano. W  Irlandyi znaleziono także daw nić’ 
p ieniądze rzymskie , lubo Rzymianie nigdy nie zw iedzili H ib e rn ii

—  N a wystawie przeinysłowćj w N ow ym -Y orku najw ięcći uwaffi 
ściągają <lwic maszyny, młooarnia i prassa d rukarska  P
o sile czterech koni zdoła w ciągu jednego  d n iaw ym łócić  o d ™  
do 2 0 0 0  snopkow zboza wszelkiego prócz kuku ru d zy ; d ru g a  od- 
b ,ja  w c ą g u  godziny 3 0 ,0 0 0  arkuszy  po obu stronach naraz na 
papierze bez koóea, k tó ry  odwijany z w a łk a , przecina się wedle 
potrzeby i sk la.la  regularnie. Ilość ta  odbija  się p rzy  powolnym 
rncliu  m achiny; wynalazca zapew nia, że zadrukow ać może pap ier 
d ług i na m ilę w tak im  czasie , jak iego  po trzebu je  lokomotywa do 
przebieżenia mili.

—  W ieś Rom allo w V al di N on w T y ro lu , licząca 57 dom ów, 
zgorzała całkowicie oprócz dwóch domów w d. 2 b. m. przez ude- 
rżen ie  piorunu. C ztó ry  osoby straciły  przytćm  ży c ie .

Pułkow nik  ułanów stojących w M ediasz bar. StOrgk, wyje- 
chawszy konno w d. 3 b. m. na przyjęcie nadchodzącego batalionu 
piechoty, uniesiony przez konia spadł i w kilka  godzin żyć p rzesta ł

z d r u k i f ° W) SZOmatyZm woJskowy na to k  1 8 5 3  w yszedł w łaśnie

S .  ‘  J «  W o ] .k i  .  W i -

a o l.ć l r  1 7  Z'ehn.'ki do Sied lec. J ó zef J u d .iń .k i do M szany
w io z j n  T  oadporuoEmk Reohteoberg do L w ow a. Karol S idoro- 

do Tarnow a. Juliaa Dunajew ski do Boohai.

Ę b I Ę p o w e ,
u*' odo* posięF--»r"*uriu wsamkipgo c K o n c u r s —Ausschreibuiiff m
p. zyrzyni* 8,-ę niewątp iH j  ̂ ''r noweg 0 internun- | zu r  B esetzung der D ien stsłe ilen  bei den in  G a

nym, ,bo warunki jeogrsft^nego położenia muszą den B ez irk ta m U r*  »ryu n m re n -
W ktńcu ważność swoją ucfHĆ, a nikt nic^a- In Folje der, vom H erm  M ieister des Inncren ,i»T«r h r h •. 
przeczy, ż p  o b *  nnm iefllQ flP  P a R s tW’f t .  n n w n f a n s  u  dem Herro Juatiz-M in i»t«r . - l . __   . ____ . 1 ®
całkii ni innemi

•  u  .m  m ,  •  —  u i d v  / H | v j b ę ł  —

) oba pqmiejiiVJf’ Pan^ u'»j powołane są 
emi okól!Czńo8CJ#mi *niżeli mocarstwa za

chodnie do mięsaania się ^  8?r„w y państwa otto- 
manskjęgo. Zdaje s ię , & Redcliffe przeczuwa 
niejako ten bięg rpzezy, ;b° z ^PQ(i5?iw.szy się tja- 
leko, niema juz dziś dobreg0 humoru, mówi o nad-
werężoi.em zdrowiu swojeińi a Dyplomaty z ćżer- _ ___
8‘vca twarzą cokolwiek p o l a n e m  być się zdaje.
J*kżeby wszakże mógł . in a c z e j  uczynić, powiedzia- ohen B ehórden, »md bei den B eiirkuam tern fo?«B*d« Di«ś*‘-K»te

f mowę pogrzebową jeszcze za życia Turcyi J »°d B e z fie e  fe s tg e s te llt: ’_____________
l i n  __ i , ^ a  h ń  ftossvia którei m n n u r p ł i o  .. _ ,  ^  w

Jakżj
WSzy mowę pogrzebową < 
h tylko przez niechęć kń B°ssyi 
dumę jego obraził. . ,

—  G a ze ta  Truesłska  doDOSi z Valony 26go z.m., 
) n*iu -----  ______nanuie «rzv hrmoo

Z m4S9 3 r w irdU ,t i l ' f ni“ T  *r U —  A uerduungT om  T l  m! 
f o r  n ! L  J  n d e r  6  *• 0 r S * n ‘g i r a o S »  -  L*ode»-C om m ieeiou  

D ienetstellen bei den, io G aliiien  und dem E n -
tiffnet *" or8 łn i*irenden Berirksąm tern der Konkurs er-

D erN o n k u r .-T erm in  wird bis ZOsten A ugust 1853 festgesot.t-  
INsoh den A llerhoohsten Bestimmungen fiber die Einrichtung und 

A m tsw .rks.m keit der B esirksam ter, und dem Sohem s der,_ von
k  j d M ajestat festgesetą ten  Gehalte nndK lsssen der Beamten and Diener h .i   -3  r en o h tli-

D i e n s t - K n t h e g o r i e . D iaten-
K lasse.

V I I I

A k tuare. . ■ ■

B o s i r k s - K a n s l i s t e n

D ie n e r

X I

X I I

1800)
1100> ... 
JO O O j 
800 
700  
500  
400  
400  
3 50  
2 5 0 )  
200 
216

Cebergenuase.

F reie  W ohunr~  
oder 

Q nnrtier-G eld.

iruescsKa  .  j  - v g v  » .u i . ,  —— ----------
ze największy nieporządek p*n|ije przy brance w oj- B . . 
skowej. Dnia SJlgo goniec * J»nmy przyw iózł w ia - Be,,rk®v®''®‘®h*' 
domość, że rząd niepotrzebne zw iększać s i ł  ąwoich n.  • . kt. n
zbrojnych i rekruci mogą pozostać w domu, tym cza- *'r '* 
sein nazajutrz nadszedł inny rozkaz, aby rekrutów 
d''»tawii no i zaraz z dwóch sąsiednich w si stanęło  
4 4 0  ludzi. Mudir Selim bej oznajmił im, że mogą
isć w d ro g ę  do korpusu sw ojego  ale im n ie d a  ani D i e n e r ..........................  -  A m ts k le id u n * .

: e b * i  an i p ien iędzy .  Rekruci już  byli w  pogo tow iu  o ehiifen.............................. — jjj6 ’ ___

kronlks aSąJetsnt I ttgruktsa. iMIBfclffly . * y , ■«
Znany artysta malar* pan Jul. Kossak, pracuje obecnie flfd B*i |ąuąa > * * • »



C Z A S .

. . _i t . e w ird  die jndiziele G eschaf ts fuh rung  ein 
R ich te ram te  n .ch t  ^ ^ f - H i o h t e r a m t  befahig ter  B ez i rk s -A d ju n k t  

X  se iner  V e r .n tw o r ta n g  za  b e .o r g e n ,  and 
S  e T n e ^ a a c U o n . - Z u l . g e  Jahrl icher *00 fl. CM*e «« bez.ehen

h *Di“ ‘ B e w crb e r  ara eine der E ingangs  e r w a b n ^ D r a n a t s t o U e n J ^ -
beo ih re  Gesuohe mit den nóthigen Belegen, «  A n ia h l  der  RiB_ 
anngen  fiber ihren Namen, Alter , Religion, ' />j |, igang, S p raohkenn t-  
d e r ,  zuri iokgelegte S tud ien ,  a l lenfall ige "  6ndeaeprachen d- j. der  
n isse  uberhaupt und iler deutschcn u jw t u  enthaitell h ab en ,  aa  
polnisohen oder ru then ischen  ' nBbes^n ond ’m jt welehen der ,  in G a-  
v e r s e h e n , and darin  zu e rk l& ren , 0 Bten ten Beamten dieselben 
lizien und in K ra k a k a u e r  Geb.eth®
verw andt  oder  v e r , °hw**®r tB“,1, e r j,el.,  wenn aie in einer  offentli- 

D ieie Gczuohe habon 1 ą y ego ih res  unmittelbaren A m tzvor-  
ohen Bedienetung Btf  ; ° Ke'g e o ,  welche in keinem offentliohen Disn-  
g tandes ,  d i e j e n i g e n ^  der  K re is -  odor B ea i rk sb eh o rd e , in dereń 
ste  s ie h en ,  im b | c ibenden W o h n s i t i  h ab e n ,  e im u re ic h e n ,  und an 
Bezirko organmirung«-Laudcs-Commiit>ii ia  t a  richten.

H ^ h - ^ u n d  R e » l- In v a l id en , dann fortdienende K api tu lan ten ,  w e l -  
he ^sioh um einen A m tsdienera-  oder  Gehilfona -  Posten bei den 

B c z irkeam te rn  bew erben , haben i h r e ,  mit der  C o n d u i t - L i s te , dem 
S u perarb i t r i rung i-B efundo  und dem S t r a f - E x t r a k t e  io s t ru i r ten  U s-  
guehe im W cge  ih re r  vorgeact» ten  M il i tar-Beliórde einzubringen.

Den Bewerbern  aus anderen Kronli indern ,  flndet man zu *)C™er. '  
k e n ,  daga ihre  K o m p e te n . -G e a u o h e , wenn in denselbcn auoh die 
Bewerbung um g leiohmassige Dienstposten in sndc ren  Kr ° " lanb *r “ 
entliaiten eein ao l l te ,  nur  f u r  das jen igc  K ion land  b e ruo is ioh t ig t  
werden kón n en ,  bei dosaen O r g a n L i ru n g s -L a n d o z - ro m m is s io n  Bel-

^ 5 8 5 * A -  i -
t e n t e n , w elche en tw eder  hei der  f ru h e ren  h ie r la ®d'*® a e r i0htse infuli-  
g a n ig irungs-C om m iss ion , oder bei dor bes tandene dcr  BUa.
runge-Kommiasion fu r  Galizien und die Buko" ‘" “ ra"ołlt b a b e n , und 
geschriebenen Coneurge .A ns te’lo. D¥ s ®b, “ an beraitwil iig  ango-
golche nioht auedrflokl .eh aurue  n ^ V erd .eoatl ichkeit

s i r  r « £ 3 .  . . . . u .

" e Vonnder  k. k .  O rg a n is i r a n g s  -  L . n d e . -  Commission fur  Galizien 
und das K ra k a u e r  Gebieth.

L e m b e rg ,  den 18ten Ju li  1853.
Agenor Grltf Go<tuchowski,

S ta t th a l t e r  uad P ra .s id .n t  der  Kommiaaion.

N. 114 E d y k t. (7 0 4 )

Ze s t rony  Dominium Ł a p a n ó w  w zyw a się z m ieJsoapoby tuB w e -  
go niewiadomy, do s łu ż b y  wojskowej p o w ołany  W o jc iech  Bełdo 
Nro 18 ze S ta reg o  R yb ia ,  aby tonie  w przec iągu  6ciu tygodni do 
miejsca u rodzenia  z g ł o s i ł  s i ę ,  gd y i  w przeoiwnym  raz ie ,  Jako 
r ek ru tac y jn y  uznany ,  a  a mm w edłog n a jw y ia z y e h  przepisów
postąpiono zostanie . .

Dominium Ł a p a n ó w  dnia 25 h p c a  1853.
J .  Pom iankow ski.

| C778) iktad mekli p-jo
f o r t e p i a n ó w  i  o b i c i a  p o k o j o w e g o .

W  ulicy SławkowBkiój  pod N. 376 nap rzec iw ko  oberży  Knotza, 
zaopa trzony  z o s ta ł  we w szelk iego  rodza ju  meble, fortepianu, obicia 
pokojowe, ta k  k ra jow e j a k  i zag ran iczne ,  a  to pod ług  najnow szych  

| w zorów  i guBtu, k tóre  podpisany p o le c a n o  SzanownóJ Publiozno- 
I śoi, nadm ien ia ,  i i  p rzy jm uje  t a k i e  w sze lk ie  obsta lunki roboty  t a -  

pioerskiój,  a  to po n a jum ia rkow ańszyc h  cenach. F ran . D rozdow ski.

( 7 8 5 )

ftnseraty.
( 2 - 3 )

(8 3 5 ) Tegoroczny mój t1-3)

K A T A L O G
obejmujący praestfo 3 4 0  numerów

praw d z iw y ch  holendei sk-ch Hiacyntów,  T u lipanów , CroouS i tym 
podobnych Cebul kwiatowych i w m l , innych w naj lepszym  i 
nir>knieiflzvni w y b o r ie ,  t*h  co da o«d*by pokojów j»k»  t ć i  t 
dAw ełużarych polecam uwadzo Szanownych lubowników kwiat 
ObTtalunki b jd ą  p rzez p. Józ e fa  Bart la  w K rakow ie  przyjmowano 
k tó ry c h  najpunktualn ie jsze  wykonanie podpisany p rzy rz eka .

E d w a r d  I H o i i l i a u p t  we W ro o ła w iu ,
uczony i t rudniący sic  sp rzeda żą  ogrodm 

O dwołująo  a’e do p o w y is z tg o  anonsu,  p rzy jm uję  w szelk ie  ob s ta -  
lnnki i p rzy rz ek am  ty o h ie  akura tne  wykonanie.  Katalogów kazdeg  
r a a s u  udzielam. J ó z e f  B arii,

w R ynku  głównym N. 3 J9  w domu pana Likiego-

(772)N. 3506 C E S A R S K O -K R O L . T R Y B U N A Ł
Wielkiego Księstwa, Krakowskiego.

N a sku te k  podania L ew iego  S e i fm a n a  pe łnom ocnika  S iny i Ma 
ry i  G rossów , nabywców praw  M aryanny  M ic h a l ik o w i] , a  przez 
Józefę  i  W a r i a l s k i e h  Klnrykowij do p rzy jęc ia  w je j  imieniu spadku 
nań  p rzypada jącego ,  upow aiu ionych ,  córek  sp. Katarzyny  H ia r ta  -  
s k i e j , o p rzyznan ie  im zpadku po r .eozouój Katarzy  nie W a r t a l -  
skiól w V. ozeioi rea lności  z placem w Chrzanow io  pod b . 2 8 l i t . K .  
na  rzec*  M aryanny  Michalików ÓJ, a  w ^  ■*
K la ry k o w eJ ,  i p rzepisanie  t y tu łu  w łasn o so l  */. części tó j ie  r e a l 
ności na rzeoz S in y  i M aryi  Grossów m ałśonków  Jako nabywców 
D raw  M a rra n n y  M io h a l ig a w i l , a  w  ' / .  eaeśoi poiulenianói r e a ln o -  . 
l • va. . -  iA.pfv k \« rvkow ó]  — o. k .  T rybun**  l'°  w y»*uch»-  1
niu w niosku  P ro k u r a to r a  na  zasadzie  a r t .  12 u . t . w y  hyp.  z roku 
18 4 4  w z y w a  w s zy s tk ich  do pomiecionego spadku  praw o m ' e0 l" ® '
r ą c y c h ,  aby z takow em  w terminie  miesięcy t rzech  do o. k. I r y -  
bunału  zgłos i l i  zię -  w przeciwnym  bowiem raz ie  spadek  rzeczony  

. t • __ i Mapi/i (.rośdflÓM,'. % W L  OfCSOi BŁ

W  ulicy  Krupniczej p0d N. 1S7 Je s t  do w yn a jęc ia  n* 
j i J M U r  1®m piętrze cz te ry  poioje  i p rzedpokój ,  k u r h e i a ,  *P'“ 
4a in ia ,  s t r y c h  i p iw nica;  — na dcle tr«y  pokoje i kuchni*. . 
dzielnie z tó w  dw a  pokoje i ku h n ia ,  — to w s zy s tk o  * wygodami 
po umiarkowanój cenie. ( 8 3 1 - 1 -  J

iHindomirnif
Ze s t ro n y  GalicyjskióJ głównej AJenoyi e. k. l z z e g o  *uat 

kiego to w a rz y s tw a  zabezpieczającego w W iedniu, p o ruczeną  »os 
podpisanemu AJcncy* w Tarnow ie  i oko licy;  niżój podpisany’ np 
zza  s a tó m , ażeby  w in to re ss ach ,  tyczących  się ^ b o z p i e 0*®"' 
ognia, z g ła s z a n o  się  do mego. — T a rn ó w  dnia Igo  . 0
( 8 1 9 - 1 - 3 )  V .  G azda  w k s ię garn i  W P .  J. M akow skiego .

Do handiu JA HNA w T arnow ie  n ad s zed ł  now y trnns-  
port I H Y D Ł A  *  K l o t  Dr. B o r rh a rd ta  1 

i e b T D r a  Suin de. Boutemard Jako też L A M P Y  s to łow e  i do 
p isania  w n a jn o w s z y e h 'f a s o n a e h  parysk ich .  ( 8  , 6 - 1 -5 )

J H F f o d y  cz ło w iek  liczący la t  18 * domu obyw ate lsk io-  
W r a  I W W  go, u k c ń o z y w .z y  4ry k la sy  niemieckie i posiadający 

1 rów nym  stopniu Ję syk i  Polski, Niemieoki i C ze-
ski, *yezv sobie byó pomieszczonym pray  eknm'm'tj '-nym * 0*P"- 
d . r . l w i .  lob p r . y  l . in io tw io ,  W i . l r n . r M  oda.ol. D r  Konel . pod 
Nr. 7 w T arn o w ie  iam ie»«ka*y.  «J

U way r ---------- s , ,
w */. części na rzecz  S iny  i Maryi  G rossów, -  -  
rzecz  J ó s c fy  K l . rykow dJ  córek śp.  K a ta rz y n y  W ar łaU k id J  p r z y 
znanym  zostanie . — K raków  dnia 16 c z e rw c a  1853; r.
( 3 )  S ędz ia  praz. A K arw ack i .  — Z. sokr.  W .  P łonozynsk i .

N. 4 3 2 8 . c. K. TRYBUNAŁ C810)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

N a zasadzie  a r t .  12 ust . hyp. z r. 1844 i po w y s łu o h n n iu  wnio
sk u  P r o k u r a t o r a ,  w z y w a  w s z y s tk i c h ,  m a jący ch  p raw o  ao  spa dau  

Ja d w id ze  Z R a j ta ró w  Z b ro jo w e j , m a ł to n e o  W a w r z y ń c a  Zbroi 
P 8t a ,fego, * p o łow y  domu N. 29 w G. VIII . i g run tów  do tegoż 
n a le iao y o h  s k ł a d a j ą c e g i  się . aby w term inie  miesięcy t rzech  z t a 
kow em  do o. k. T ry b u n a łu  zg łos i l i  s i ę ,  po u p ływ ie  bowiem tego 
te rm inu  spadek  rzcozony  w moo te - tam en tu  z m a r ł e j ,  u r .ęd o w n ie  
p rzed  N o ta ryusze m  K ory tow sk im  s p o r .a d z ,  nego, W a w rz y ń c o w i  
Zbroi  p rzy zn an y m  zostanie .  -  K raków  d. 14 h pca  1853 r.

K a rd zo  w a ż n a ___

f l l l f i l i
na wygubienie owadów.

T y n k tu r a  ta  p rz e w y ż sz a  w dobroci  i sk u tk a ch  proszek  Persk i  na 
ow ady  o raz  i wszelkie  inne pod jak iem  bądź nasw iakiem  znajdo
w ać  się mogące w ygubia jące  środki.  Niszczy k a r a k o n y ,  g i r k ł y ,  
m r ó w k i ,  szczególniej z a ś  i niezawodoio w ynizzoza p l i i N k n y  .

Cena jednej flaszeczki 3 0  kr. mk.
' Ź ycz^oy  sobie nabyć t a k o w ą  ze sk ła d u  g łó w n e g o ,  r a c z ą  

się zg łos ić  do Je rz e g o  S im an i ta rh  w Z agrzebiu .
Składy zaś komissowe maj^ takowy, jakoto:

w K rakow ie  u p. A. Gumplovricta . — w W a d o w ic a c h  u p. I g n a -  
i cego Brosig .  — W  Białej  u p. Tom. Siers- .iego. — w Bochni u p.
1 Niedzielskiego i w e  Lwowio u p. C. F .  Milde.

Uwiadomienie,
S k ła d a ją c  Szanownej Publ iczności, PP. W łaśo ic ie lom  R e s ta n r a -  

eyj, tudzież Szanow nym  Mieszkańoom pogranicza  K ró les tw a  Pol
sk iego i G a l io y i , me najuniżeńaze podziękowanie aa  położone ł a -  

1 gkawie we mnie zaufanie — m sm  honor z a r a i e m  d .n ie ść  — iż

piekarnię wiedeńską
od la t  7miu p rzy  wlioy SzewskićJ is tn ie jącą ,  n a  ulicę S zczepa ńską  
do mego w ła s n e g o  domu pod N. 372 Gm. III. p r z s n o s tę  — z a r ę -  
ozająo za razem , iż najusilniejssem mojóm będzie s ta ran iem , by zau 
fanie to i nadal z a t r zy m ać .  K ilian M erkert.

Ankiiaidigiuig,
l id e m  ich den hohen Civil-  und Militłtii*' I Io r r«ohuf ten , drm g e -  

ehr ten  Publikum, denn Herren  Reati»urationó--Be»it«ern 00 wie auoh 
don hohen H orr-ch^f ten  dea G rcn ab ez i rk i  vom K5aiKreiche Polen 
und Galizien fur das m ir  su  Theil  gewordene feoh i  te Z u trauen  m ei-  
non vcrbindlioluten Dan's hicinit abs t&tte , gebe ich mir  die E h rc  
gleichzeitig  anzuac ifcn ,  dasa ich meine suit  7 J a h re a  iu der  S c h u -  

g te rgasse  bett^ndeno

lb ie iier 4 iftcfierei
n u n m o h r  in m^in  r igones b r i  d e r  S t .  S t c f . n s - G . s s e  g e l e g e n r s  H aun 
N. 3 7 2  Gdo I I I  i i h e r t r a g c n  l i a b .  —  und  d a s s  ich  a l le  Al lilie und 
K l e i s s  a n w e n d e n  w e r d e  u m  d i e s e .  I . o h .  Z u t r u u e n  . u c h  w c i t e r h in

K ilian M erkert.zu behalten. ( 8 2 7 - 2 - 3 )

m m s  s s s s B H S s .
p i e c z ę t a r z ,

p rzen ió s łszy  się do narożnego  sklepu N. 80 Gm. I. p rzy  
ulicach Grodzkiej i Szerok ie j ,  naprzeoiw placu F ra n c i s z k a ń 
sk ie g o ,  ma z as zczy t  poleoić S z a n o n n ć j  Publiczności swój 
w ybór  pieczątek  k r a jo w y c h  i zag ran icznych  , o raz  p r z y -  

| r z e k a  w szys tk im  obsta lunkom pod względem w ykonan ia  
biletów w iz y to w y c h ,  guzików herbow ych  itd. — s łow em  

?§ 5  w szystk iego ,  oo do obrębu ry to w n ic tw a  należy  — za  na j -  
um iarkow uńszą  oenę zadosyć  uezymc,

Osoby, k tó rc*zam ózią  p i e c z ą t k i  — m ogą  zarazem  przy od
biorze mieć takow e na l is tow ym  papierze o e. (7.13 o )

(2 -3 )

*Sedzia p rezydu jąoy  w zas tęps tw ie  J .  K. K rzyżanow ski .  S ędzia  p rezyuu ją  y ^  ^  p io nczyńsk i .

( 8 0 6 )N 167 . C. K. SĄD POKOJU
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stósow nie  do a r t .  52 ust . o w ło śo .  usam owolnionyoh i na  z a 
sadzie  a r t  12 ust. hyp. z r . 1844 w z y w a  mająoyoh praw o do 
spadku po niegdy S ta n i - ł a w ie  ojou i Andrzeju  S ‘r*a«>ie syme, 
Włościanach we wsi Sulechowie p o z o s ta łe g o ,  sk ła d a ją c e g o  się 
* domu pod L. 4 o raz  g ru n tu  m orgów 20  prę tów  167 pod p ozy-  
oyą 2 Tabelli  z ap is an eg o ,  aby a p raw am i swemi do spadku  tego 
w przeciągu miewięcy t r eech  agłos i l i  się, po op ły w ie  bowiem ozna -  
ozonego term inu ,  pomieniony spadek  z g ła s z a ją o y m  się Kasprow i i 
T ek l i  * S trza łbów  Dnńoom m a łż o n k o m ,  ja k o  sukoessorom  o raz  
„ abyw oom  praw  od w spó łsukoesso rów  w %  ozęściaoh p r z y z n a 
nym  zostanie .  — Kraków dnia  24 c ze rw ca  1853 r.

X. A. W oln iew icz ,  S. P. — W .  Korozyński.

N  4 2 8 3 . CESARSKO. KRÓL. TRYBUNAŁ
W ielkiego Księstwa Krakowskiego.

1__  .  n 104 I __

(7 7 3 )  1

(7 6 4 )  Za ces. król. przywilejem ( 2 - 8 )

Dra H A R T U N G  
Olejek * Hory Chiny

do konserwowania i upięks*an'a wzrostu włosów  
słu żący , — którego f l a s * k a  jedna z przepisem 

do używania 5 0  kr* m • kosztuje

r n u i . i . n t e  .
do używania i wzmocnień*3, WZI0S u włosów s łu -  

I żąca. -  Cena słoika z przepisem 50  kr. mk 
^  . . .  . osV Dra HARTUNG odró
Ś rodki  na  w d()£Wia dczoną i dosko 

ż m s ją  s ,ę  s w ą ^ ^  . taDio^oi,  bftrdz

HAPmJNG’S

q  it,- włosY Dra HARTUNG odró-

w & m E M T - ’ < ! t a s a s L £ = :  f
PU .„uodr in  a r t  12 us t .  h j  R- * . r.',,1844 w z y w a  m ających prawo 

A * dkn d o  M a rvann ie  Id»ik°w ski^J pozos ta łego  z połow y su m -  
do spadku  po M aryan  — vk .  hyP* realnośoi N. 4 9 2  w Om I V
m v  4000 zło. W pozycyi 18 w j * .  o t  f vm y  4000 złp. w  pozycyi 1» w > k
m ias ta  K rak o w a ,  s k ł a d a ją c e g o  . . ^ - -  k- T r y b n B a ł u  z g i 0\ r , r T e “  
tego w  term inie  miesięcy t r zeć  p  F ra n c iszk o w i  Idzikow’
w przeoiwnym  bowiem raz ie  spadek^ lg 5 3  f
skiemn przyznanym  zostanie. — K r a a o w  _ r_ JĄ/ nJ, „ „ . 

S ędzia  p rezydu jący ,  B rze z iń sk i(3 ) Z. sekr. W . Pionczyński.

Mn 't ' ^ "r-^Ł o p ian o -k o rzen io w y ch> y c h  M . k a s s a r  ^ leJków na f
j, innych w s z e l k i  mog% J

i — * - z ' w sze l*  ą  s łu sz n o ó o ią  J a k o  n ^ le p s z e  i
— * , 7 ** . je zalecane. Szozegó-n a j ta n s z e  w  s w y m  ro d z a ju  su m .e n  ^  ^  *

ło w e  prospek t*  udzielają  s ię  b e jf  je(lynie tylko w
w e i n ie f a łs z o w a n e ,  s ą  do --ró w n y m  pod N 3 3 0  
p a n a  J ó z e f a  B A R T L A  w  R y n k u  g« P 339
szem piętrze. m  ,

rakow ie  u 
na  pierw

S P O B T B S S f e M I A  M E T E O R O L O f l l C B M i S .

S ta u  b a r o » ^ . l  
— m ierze  p a r )  eiepsa 

r0W,d * .  do wndlng

P rę ia o ż d  
pary wodużj 
w  powietrz  

czyli  «.
I awżgioBlz. 

“pó łnocny  T r e d n i
JJ •

ppnzachodni ***”3^.

S t a *

1 1  z  « i  1 t  i  y.

SJawLaka

■apcwietrzae.
* * iaaa łe rm , 

jw  4*1*. 
•4

poohraurno po poi*, i wiec. deszcz |~16*0 ~  
w nocy deszcz

Khfs papierów publicznych i pieniędzy.
W iłidea . K u n a  Itltg rsficsn s  •  d n i, l ig o  sierp. 5-pro

94’/ , ,  -  Metaliki i ' / . - p r o e .  84‘/,. -  «<i*»!ikl 4 - P?ce. 8 4 '/ ,. -  
4 -  proe. * 1860 r. i i i 1/ , . -  8 7 ,-p r* « . «  Az- -  1 -prse . 19 '/, 
z  c i ą g u ,  z  1880 r .  *50, 8087 ,. —  A e g u b u r g  109. _  Loa4yn 
10 kr. 40 7 , . — Paryż 1387,. — Akoya Bashowe 1408,— Akayo 
kol®! żal. póle. Fsrdym. 884*. -  Pożyczka n r. 1S61 Ut. A 97*/,, 
B. 11 6 ' / . .  — Oeł-Douae Dam pfsih. 770.

S  . 1.1 „ i.e n a ia  - 4 -

E o y jio ry  siar©  ■. ym. l u t .  —  lm p e ry a^ T  i .  9 4  <j, p i .
ó. — Dukaty austrysokie i holenderskie ś. i #  9, p ł .  10 6. 

SOfrankowe 4. S3 22,  pł .  33 1 8 .— L is ty  Z a s ta w n e  polski* żą d a ją  
9 8 7 ,  p ł .  9 8 7 , .  — L is ty  Z a s ta w n e  galio. z kupo. ż. 93*/, p ł .  9 2 7 , .  

> l w o w s k i  z da la  8go sierpnia . D ukat holend. 6  eSr. 4 kr .  
t a i  oso. 6 *lr.  9 kr. — P ó ł im p s iy a ł  ros. 8  z ł r .  67 kr. —

K u r s
Dukat ^ roti, o tar. 01 e t .  —
Rubel ros. 1 złr. 44 kr. — Talar prożki 1 *lr. 36 kr. — Polaki 
kuraat i pifoiosłotówka 1 złr. 17 kr. — Kur* listów saat. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próea kuponów 100 po — 
sir. — kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — sir. — kr. — Da
wano za 100 złr. — kr. — — Śądaao złr. — kr. —.

X nrs w ied eń sk i z duia 11 aierpni*. — Metaliki 9 4 7 ,.— Nowa 
pożyczka. 8 4 7 , .— Akeye Basku wied. 1405.— Akeye kolei żel. 
sal. > 377 ,.— Agio od złota 14'/,, od srebra 9 7,.

Kurz w ro eU w eb i a d. 11 zierp. — Baukaety aaztrvack. 94'/, ż. 
Banknoty polski* 987, ż. — Listy aaetawae polskie dawue i 
nowe 96 ż. — Listy zastawne posnaż. 47, 1047, ż ., dto 
847, 98'/,, ż. — Kolej Krak.-góruo-szlą*. 047, ż.

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i  ,  Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

Ostatnie wiadomości.

Depesza z Paryża d. i  Igo b. m. donosi: Constitutionnel 
zapewnia, że Jmć Cesarz Rosyjski przystał na wiedeński 
projekt pojedawczy jeszcze przed urządowćm nadesłaniem 
go do Petersburga, znając treść onegoź. (Okoliczność ta 
wyjaśnioną już przez nas poczęści została i zgadza się 
z tem co Kor. Austryacka o przyjęciu tego projektu w Pe
tersburgu doniosła).

Gazeta Tryeslska  zawierająca listy ze Stambułu z d. 
Igo  b. m., powtarza to obszernie co już z depeszy zna- 
nóm b y ło , a mianowicie o manifeście sułtana podpisanym 
przez cały Dywan, w którym przemawia „do rarodu“ 
w imię patryotyzmu, nie zaś w imię religii; schwytanie 
posyłki tureckiej wyjaśnia s ię , iż gońcowi pocztowemu 
rossyjskiemu zabrano paczkę z listami; że wreszcie kon
sul austryacki w Belgradzie oświadczył księciu Aleksan
drowi i paszy tamecznemu, że korpus obserwacyjny au
stryacki w danym razie wkroczy do Serbii. Gazeta Tryest-  
ska  nie wątpi o prawdziwości tój trudnój do uwierzenia 
wiadomości, bo ją  pasza belgradzki urzędową drogą na
desłał do Stambułu.

A ntoni Czapliński, zarz^dzca drukarni*


